
 

 

Gotowość 

 

Gotowość jest czekaniem bez działania. Jednak jest nakierowane na 

działanie, na spełnienie, jest na to przygotowane. Dlatego człowiek gotowy 

jest w pewien sposób poza sobą, skupiony na czymś, co przyjdzie i czegoś 

od niego wymaga.  

 

W każdej gotowości pobrzmiewa gotowość na śmierć. To jest właściwa, 

pełna gotowość. W niej zbiera się wszystko do ostatecznego spełnienia.  

Jednak o dziwo gotowość do życia jest często mniejsza niż inna gotowość, 

która obejmuje gotowość na śmierć. Inaczej nie byłoby tak wielu 

nieprzygotowanych, żeby coś zrobić lub czegoś zaniechać, co szkodzi 

życiu. Nawet tacy, którzy z pozoru bardzo troszczą się o zdrowie, często 

niewiele się troszczą o życie, gdy chodzi o to, co właściwe.  

Pełna gotowość obejmuje obie rzeczy: gotowość zaangażowania swojego 

życia, i gotowość chronienia i zachowania go. Tylko wtedy sens ma 

gotowość na śmierć, gdyż ona jest ostatecznie na służbie życia, własnego 

życia i życia innych.  

Kto jest w harmonii z pełnią życia, jest gotowy na pełnię życia i osiąga w 

ten sposób, nawet w chwili śmierci, swoją własną pełnię. 


